i ME "strajkują we wszyst- 


'łą wszystkich związków zawodo- 


-z uwagi na to, iż załoga ta przed 


„właściwie unieruchomiona. a zało- 
-ga wykonuje jedynie prace konser. 


„mia jej ód strajku. 


„nie przybył ani 


„spokój i rozwagę . tembardziej na- 


„ma w daszym ciągu przebieg spo- 
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poni Jara Giep: 


walka o utrzymanie płac 


Straik protestacyjny górników 
objął zagłębia węglowe 


k Proklamowany przez wszystkie 


robotnicze organizacje  górn.cze 
strajk: protestacyjny rozpoczął się 
o godz. 6-6j rano przy rannej zmia 
mie i objął wszystkie niemal kopai- 
mie śląskie. . 
Strajkuje okoto 26.000 górników. 
Wedtug uzyskanych przez naszą 
redakcję wiadomości, pracuje jedy- 
mie kopalnia „Polska* w Małej Dą- 
brówce z załogą 158 ludzi. Kopa:- 
mią ta, jak wiadomo, nie należy do 
konwencji węglowei. Pozatem pra 
cuje załoga kopalni „Pokój” w Ji- 
czbie 320 IO COW którzy 
zwolnieni zostali od strajku uchwa 


wych górniczych 


kilku: dniami ukończyła strajk wło 
ski. Załoga kopalni „Ferdynand“ w 
ilości 225 robotników zwróciła się 
do porozumienia międzyzwiązkowe 
go o dyrektywy w sprawie -straj- 
ku. Wobec tego, iż kopalnia ta iest 


wacyjne, zapadła decyzja zwolnie- 


Silne rozmiary przybrał strajk na 

kopaini „Florentyna“ 
w Łagiewnikach, należącej do Ślą- 
skich Kopalń i Cynkowni. na którą 
jeden _ robotnik, 
tak, że 
prace konieczne wykonywane Są 

przez urzędników. 
Na innych kopalniach 4 proc. zało- 
gi pracuje przy pracach koniecz- 
nych 


walkę podjętą z wyzyskiem kapi- 

talistów muszą wygrać, 
jeżeli nie chcą dopuścić. aby baroni 
węglowi rzucili się z jeszcze więk- 
szą zajadłością na zdobycze robot- 
micze. Warunkiem zwycięskiej wa 


ki jest solidarność wszystkich gór-- 


mików,. spokój oraz rozwaga. Na 
leży wskazać, że niewątpliwie pe- 
wne indywidua będą się staraty 
podburzyć robotników. do nieroz= 
ważnych czynów. aby sprowoko- 
kować zajścia... 
Należy więc ostrzec robotników 
przed prowokatorami, 
Dotychczas na wszystkich kopal 
miach objętych strajkiem „panuje 
bezwzględny spokój. 
Walczącym o sw0ie prawa i god- 
ność ludzką górnikom „Szczęść 
Boże. 

W godzinach popołudn: 'owych sy 
tuacja strajkowa nie uległa zmia- 
nie. Popołudniowa szychta rów- 
nież nie przyszła do ptacy. Strajk 


kojny. 
DĄBROWA GÓRNICZA, 3.3 
Na kopalniach _dabrowieckich 


_.Gdy. wszystkie kopalnie zamar-. 
ły. robotnicy muszą pamiętać. że 
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kich kopalniach zrzeszonych, a 
mianowicię na kopalniach Pa- 
ryż. Reden i Flora. 


SOSNOWIEC. 3.3. — Według 
-nadeszłych danych na 9231 ro- 
bot ników, maiącvch pracować 


Węgiel potanieje 


już lada chwila 


Jak się dowiadujemy, wysiłki 
Rządu w kierunku obniżenia ceny 
węgla są bliskie realizacji. 

W najbliższym czasie obniżka ta 
nastąpi. Wynosić ona będzie pra- 
wdopodobnie narazie kiikanaście 


-proceńt. 


Jako częściowa rekompensaża 
dla przemysłu -wprowadzona ma 


być pewna zniżka taryf" koleje- 


Zasiłki dla bezrobotnych 


w ministerstwie opieki społecz- 
nej przyjęta była wezoraj delega- 
cia tymczasowego komitetu bezre- 
botnych - pracowników  umysło- 
wych. . 

Delegacji oświadczono w min- 
sterstwie, że wydane już zostało 
zarządzenie o przedłużeniu o 3 mie 
siące (do 9 miesiecy) wypłaty za- 
siłków z Z. U. P. U. tym bezro- 


wych na przewóz węgla. Nieza:e- 


żnie od tego Rząd organizuje pe- 


wne plany zmiany polityki węgło- 
wej. której wprowadzenie mausia- 


-toby pociągnąć za sobą daiszą ob- 
-niżke cen węgla. M. in. da się to 
"osiągnąć droga oddłużenia przemy 


słu węglowego, zmianą  nolityki 


„premiowania: wywozu, rządowych 
_zamówień interwencyjnych i t. p. 


pracowników umysłowych 


oraz- wpisy i-epłaty-szkolne--— 


.botnym pracownikom umysłowym, ; 
„którym przyznano prawo do Za. 
siłków przed dniem 3 lutego. 


Jednocześnie oświadczono dele- 


"gacji. że sprawa zwolń'enia dzieci 
"bezrobotnych pracowników unmty- : 


-słowych od wpisów i opłat w szko 
-łach państwowych znajduje się na 
„dobrej drodze i spodziewać się ta- 
leży przychylnego iej załatwienia. 


„palniami niezrzeszonemi 


"z kopalń: 


"tych strajkiem 


na pierwszej zmianie 
zastraikowało 5632. 
Pracuje normalnie wraz z kox 
10 ko= 
palń. 5 
Nieczynnych jest na terenie 
Zagłębia w dniu dzisiejszym 


bądź to wskutek strajku, bądź 


też wskutek ogólnej świętówki 
15 kopalń. 

Niektóre kopalnie jak „Morti= 
mer“ i „Jowisz“ pracują pełną 
załogą. Obserwacje we wszyst- 
kich kopalniach zjechały. 

KRAKÓW, 3.3. — Strajk demon- 
stracyjny górników ma przebieg 
spokojny, nigdze nie zanotowano 
wypadków zakłócenia porządku PY 
blicznego. 

Strajkuje 
3.826 górników 

„Andrzej w. Brzeszczacii 
w trzech jawornickich kopalniach 


"węgla w powiecie „chrzanowskim, 
„Zbyszek“ w Trzebini i „Sobieski 


w Borach. 
We wszystkich kopalniach obię: 


obsługa maszyn f 
ów. 

Pracują kopalnie „Janina“ w Li 
biążu, „Artur I“ w powiecie chmas 
nowske'm, 


utrzymana BR 


straszliwe trzęsienie ziemi w Japonii 


541 zabitych, 1000 rannych i 404 zaginionych 


LONDYN, 3.3. Dziś wczesnym 


rankiem północna . "część wyspy ; 
nawiedzona. 


Hoónsaiu w Japonji 
została przez silne trzęsienie zie- 
mi. Ognisko trzęsienia znajduje 
się na Oceanie Spokojnym. - 
Sądżąc z-dotychczas' nade- 
szłych : wiadomości, było to 
największe trzęsienie ziemi, jakie 
notowano w Japonii od 20 lat. 
Najbardziej dotknięte zostało 
przez katastrofę miasto Kamai- 


-szi W krest Iwaty. W mieście 


tem 
1.000 domów. ma olbrzymia 
fala, 
która runęła na miasto z:morza. 
Nastennie 


-w tej 


wybuchł pożar, który zniszczył 
- -2.000 domów; =*= ` 
liczbie: *kilka- okazałych 
gmachów bankowych i dwa -tea- 
trv. Bardzo dotkliwie ucierpiały 
także miasta Miako oraz Yama- 


da. 

Ciężko A zoskala także. 
"słynna miejscowość kąpielowa 
-Sabishiro, 


W miasteczku Gabio z wię- 


„kszości. domów pozostały same 


ruiny. Dwie wsie rybackie z0- 

stały 

dosłownie zmyte z ziemi przez 

kilkupiętrowej: wysokości falę. 
Rozszalałe fale uniosły 

przeszło 1.000 statków i łodzi ry 


Groźne przesi'enie bankowe 
obięło Amerykę 


NOWY JORK. 3.3. — Banki prs- 
wincjonalne wycofały ostatnio 7 


Daje się zauważyć w znacznych 
rozmiarąch ucieczka kapitałów a= 


Nowego Jorku ponad 500 milionów "merykańskich do państw europej- 


dolarów. 


„skich, zwłaszcza do Anglji. 


Szcczególnie dotknięte 
niem były 3 okręgi: Iwate, Mi- 


54i zabitych, 1000 r 


backich na pelne morze. 
Większość z nich zatonęła. ` 
W Tokjo i w innych wielkich 


„miastach Japonii wstrząsy nie - 


wyrządziły większych szkód. W. 


„Jokohamie został . jedynie prze» 
„rwany chwilowo: dopływ prądii 


elektrycznego. ` 
J= srmnika z dokładniejszych 


„badań os*odek trzęsienia ziemi 
znajduje się wzdłuż małej wysep 
"ki Kinkwazan, położonej na po- 
łudnie od portu Matsushima. 


Przyczyną gwałtownego wyle 


-wa morza było obsunięcie się 
"dna morskiego wzdłuż wybrzeży. 


Gwałtowny : wylew - morza, 
towarzyszący trzęsieniu ziemi 
poczynił wielkie spustoszenia na 
brzegach północno-wschodnich. 
trzesie- 


yagi i Aomori. 
TOKIO. 3.3: — Wedtug oficjal- 


nych danych, trzęsienie ziemi po. 


liczbie 


i o za sóbą ofiary W 
ciagnęło z 404 


ranayoh i 
zaginionych. 


Wasi 
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Zastanówmy sę frochę... 
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Madre i słuszne zasadv 


Na zieździe okręgowym delega- 
tów Związku Nauczycielstwa Pol 
skiego w Poznaniu wygłosił kura- 
tor okręgu szkolnego poznańsko- 
pomorskiego p. dr. Michał Pollak 
Obszerne przemówienie, w którem 
poruszył szereg spraw aktualnych 
dotyczących _ mauczycielstwa 
spraw związanych ze szkołą, 

Dłuższy ustęp swego przemówie 
mia poświęcił p. kurator Odparciu 
wysuwanych przeciwko niemu za 
rzutów z powodu przeniesienia 
pewnej liczby nauczycieli z POomo 
rza na Kresy Wschodnie, 

P. Pollak oświadczył m. in. „Gdy 
otrzymałem dla Pomorzą o 100 eta 
tów nauczycielskich mniej, niźli w 
rOoku ubiegłym, stałem przed alter 
matywą: albo zwolnienia zupełne- 
Z0 w ten czy inny sposób 100 nau 
czycieli czynnych i powiększenia 
liczby bezrobotnych  inteligentów, 
albo przeniesienia ich tam, gdzie 
okazała się istotnie piekącą potrze 
ba, gdzie na jednego nauczyciela 
przypadło do 200 | więcej dzieci, 
gdzie w strasznej poprosty męce 
pracowały nauczycielki młode, ni- 
szcząc zdrowie. byleby tylko za- 
Spok0ić głód oświaty wielkiej licz 
bv dzieci, skąd odnośny kurator 
dosłownie wzywał ratunku. dokąd 
wreszcie _ ministerstwa zabrane 
stąd etaty przerzuciło, licząc się 
z faktycznemi większemi potrzeba 


Zdecydowałem się bez wahania 
ma ta drugie: oddanie etatów 7 nau 
czyciełami okregowi połeskiemu i 
wołyńskiemu. Gdv zaś chodziło 0 
wykonanie tei decvzji, zarządzi. 
łem aby te przeniesienia możliwie 
jak najmniej były bolesne, Więc 
wzieło sie pod uwagę raczej nau- 
„cezycielstwo, rekrutujące sie z in- 
mych województw, nauczycielstwo 
w olbrzymiej wiekszości wolne, 
bez rodzin. 


W ten sposób ogółem przeniesio 
mych zostało 77 nauczycieli, Na tę 
liczbe przypada rodowitych Pomo 
szan 32, z innych woiewództw 45, 
` samotnych 68. z rodzinami 9. 
Jeśli w tei liczbie znaleźli się PO 


Wróżby ma dziś 


Wcześniejsze godziny ranne mogą 
mam jeszcze przysporzyć kłopotów, 
wamieszania lub niepokoju. Po g. 7-ej 
Jednakże sytuacja ulegnie radykalnej 
zmianie, dzięki manifestowaniu się do- 
słatnich wpływów kosmicznych usta- 
dajacych i harmonizujących. 

Jednakże po godz. 11-ei passa zmie- 

mi się na gorsze ! wówczas możemy 
duż nie osiągnąć powodzenia w na- 
szych zabiegach życiowych, zwłaszcza 
w nowych poczynaniach. 
_ Przed godz. 13-ta może się jeszcze 
dać odczuwać gorszy nastrój w związ- 
èu z drobnemi niepowodzeniami, co 
później ustąpi. Wobec tego godziny 
poobiednie lepiej się zapowiadają — 
chociaż nie obiecują specjalnego po- 
wodzenia. 

Wieczór natomiast może nas zno- 
wu narazić na straty į nieporozumie- 
mią, ` 


POGODA 


Pomorze, Wielkopolska, Polska 
środkowa, wyżyna Małopolska, Śląsk, 
Podhale i Tatry: pochmurno z opada- 
mi. Odwilż. Umiarkowane wiatry po- 
łudnmiowo - wschodnie i południowe, w 
górach halny. 

Pozostałe dzielnice: pochmurno z ©- 
padami. śnieżnemi. Nocą jeszcze lekki 
mróz. w ciągu dnia temperatura w 
pobliżu O st. Słabe wiatry południo- 

„WO » wschodnie 


"to. by biura 


morzanie, nikt z tego powodu wła 
dzom szkolnym zarzutu czynić nie 
może! Wszak poszli oni na placów 


stwa polskiego, 


ne w Obrębie państwa polskiego, 
między Obvwateli tego Samego pań 
obywateli pełno- 


ki odpowiedzialne i nie mniej waż ! wartościowych i maiącvch prawo 


Podatek od go'enia i sportu. 
ma Fumdusz Pracy 


W dalszym ciągu obrad komisji Se- 
natu nad projektem ustawy o Fundu- 
szu Pracy, w głosowaniu przyjęto 
niektóre poprawki referenta z pewne- 
mi zmianami, inne zaś w całości. 

M. in. przyjęto poprawkę, upoważ- 
niającą odpowiednie ministerstwo do 
obniżenia lub całkowitego zniesienia 
w niektórych restauracjach, jadłodaj- 
niach i t. p. zakładach pobierania ©- 
płat 50-groszowych za konsumowanie 
po godzinie 12 w nocy. Ponadto zmie- 


te poczynając od kategorii 6 wzwyż 
(a nie jak proponował referent tylko 
zakłady I kategorii) pobierać będą 10 
proc. od klientów za czynione zabie- 
gi, także przyjęto poprawkę. której 
mocą organizacje społeczne i wyzna- 
niowe, utrzymujące, iako pracodawcy 
instytucje użyteczności publicznej. — 
zwolnione będą od tych obciążeń. 

_ Wreszcie przyjęto poprawkę tefe- 
renta, dotyczącą amatorskich zawo- 
dów sportowych, przez uchwalenie tej 


niono poprawkę, dotyczącą zakładów | poprawki zawody podlegać będą opła- 
fryzjerskich w ten sposób, że ZĘ ak a rzecz Funduszu pracy. 


Napad na listonosza 


Mord i rabunek w Toruniu 


TORUŃ, 3.3. — Tel. wł. — Całe mia- 
sto żyje pod wrażeniem  potwornej 
zbrodni, dokonanej na osobie  listono- 
sza' pieniężnego Rypińskiego. Przebieg 
zamachu na listonosza bliźniaczo podo- 
bny jest do takiego samego zamachu 
popełnionego w swoim czasie we Lwo- 
wie przez organizację ukraińskich tero- 
rystów. 

Do pani Golusowej, która w swem 
mieszkaniu przy ul. Grudziądzkiej Nr. 
62 (iedna z dalszych ulic w Toruniu) 
miała pokój do wynajęcia, zgłosił się 
przed czterema dniami. mężczyzna W 
średnim wieku i przedstawiwszy się za 
wojażera branży galanteryjnej Stefa- 
na Miillera, wyraził chęć zostania jej 
subkl katorem. Wprowadziwszy się Miil- 
ler, który nie przedstawił żadnych do- 
kumentów i dał niewielką zaliczkę na 
komorne, przybił na drzwiach dużą 
kartę ze swem nazwiskiem. Przez trzy 
dni pędził życie normalne. Wreszcie 
wczoraj zgłosił się doń listonosz pie- 
miężny Adam Rypiński, aby wypłacić 
-mu przekaz na 1 zł. 30 gr. Golusowa 
słyszała potem jakiś ruch w odnajętym 
pokoju, ale nie zwróciła na to wię- 
kszej uwagi. Dopiero gdy listonosz dłu 
gi czas nie wychodził, otworzyła drzwi 
pokoju Miillera, Na podłodze w kału- 


| 
| 


ży krwi leżał listonosz Rypiński. Już 
nie żył. Obok niego wypróżniona tor- 
ba. Subłokatora nie było w mieszka- 
niu, Niezwłocznie zaalarmowano poli- 
cję. Ustalono niezbicie fakt morder- 
stwa rabunkowego. Listonosz zabity 
został pclnięciem sztyłeta wówczas, 
gdy pochylił głowę nad torbą. Począte 
kowo sądzono, że łupem zbrodniarza 
padło około 7 tysięcy złotych, jednak 
po obliczeniu: poczta ustaliła, że listo- 
nosz mógł mieć niewiele ponad 3 ty- 
siące. 

Władze są przekonane, że nazwisko 
di zawód mordercy są zmyślone. Z po- 
równamia charwteru pisma na karcie 
meldunzowej i przekazie pocztowym 
wynika, iż rzekomy Miiller sam nadał 
do siebie przekaz pocztowy na t zł. 30 
gr, aby w ten sposób zwabić listono- 
sza. i 


=% 


Trup ze zmasakrowaną 
u wrót Warszawy 


Niemal u bram stolicy, w pobli- | 


żu 
chłopi jadący rano do miasta zna” 
leźli w rowie zmasakrowane zwło- 
ki mężczyzny. 
Zawiadomione natychmiast wta- 


O biurach próśb i spadkach 


Komisja prawnicza Sejmu uchwaliła 
wczoraj projekt ustawy © biurach 


próśb i podań. Projekt ten wprowadza. 


surową. kontrolę nad istniejącemi biu- 
rami, uzależnia daiszę 
dotąd funkcjonujących jako też zało- 
żenie nowych od zezwolenia starosty 
wymaga zgody prezesa Sądu okręgo= 
wego. 
pisania podań sądowych. wreszcie 
przewiduje surowe kary za pokątne 
doradztwo. 

W dyskusji pos. Sommerstein (Koło 
Żyd.) wypowiedział się przeciwko i- 
stnieniu biur pisania. podań sądowych, 


ze względu na to. że w czasie obec- 


nym adwokaci z powodu ich okupienia 


w środowiskach wielkich osiedlają się 
w małych miasteczkach, co umożliwi 
ludności załatwianie tego rodzaju 
spraw u adwokata. Mówca wniósł nad 
] tego rodzaju mogły 
istnieć tylko tam; gdzie niema adwo- 


katów, a w każdym razie domagał się 
wyeliminowania Małopolski z pod: dzie 


łania. tej ustawy. 


istnienie biur- 


O ile chodzi o założenie biura. 


trzymał pos. Nowodworski (Kł. Nar.) 
i pos. Świątkowski (P. P. S.. A 

Reprezentant mimsterstwa sprawic- 
dliwości wyjaśnił, że Rząd zamierza 
przyczynić się do likwidacji biur, 
zwłaszcza w Małopolsce. zapewnił, że 
rząd nie będzie wydawał zezwolenia 
na otwieranie nowych biur pisania po- 
dań sadowych i zapowiedział, że roz- 
porządzenie wykonawcze do tej wsta- 
wy przewidywać będzie  zasięgnięcie 
opinii właściwej rady adwokackiej co 
do potrzeby istnienia takiego biura 
przed udzieleniem takiego zezwołe- 
mia, 

W głosowaniu wszystkie poprawki: 
odrzucono, a ustawe przyjęto w 
brzmienia proponowanem przez zad. 

Komisja skarbowa Sejmu uchwaliła 
wczoraj. w HI czytaniu projekt ustawy 
zmieniającej niektóre przepisy 0 2- 
podatkowaniu spadków i darowizn. 

Pozatem komisja przyjęła w Mł czy 
taniu projekt ustawy o przyjęciu przez 
wadze . skarbowe wymiaru i poboru 
podatków od nieruchomości. łokah i 


Stanowisko pos. Sommersteina pod--! placów niezabudowanych. 


wej zbrodni prow 


Nr. 63 


a 


dn rzetelnei Opieki i do dobrej 0- 
światy tak jak i Obywatele. miesz 
kający na Pomorzu. 

Cała Polska jest dla wszystkich 
i wszyscy obowiązani jesteśmy na 
każdym odcinku, na każdym nam 
wyznaczonym posterunku praco- 
wać dla naństwa, czv ta bedzie PO 
morze, Polesie. czy Wołyń. Róż= 
nic niema i być nie może!* 
` „Stąd bez skrupułów  zdecydo» 
wani jesteśnn: usunać miedzy inne 
mi te nauczycielki zamężne, które 
mają mężów sarobkuiacvch i mogą 
evch jako tako utrzymać rodzinę, 
nie przedstawiaja wartości dla 
szkoły żadnej, przywykłe tylko 
spychać pracę, urlopować się j na 
innych zwalać cały trud wycho- 
wawczego i naukowego Oddziały» 
wania w szkole”, 

Z prawdziwem zadowoleniem 
przeczytaliśmy te Słowa p. kura- 
tora. Szczególnie cenne j jakże 
słuszne są Oświadczenia. zawarte 
w dwóch ostatnich ustępach prze 
mówienia, 

„ħa każdym nam wyznaczonym 
posterunku pracować dlą Państwa, 
czy tą będzie Pomorze. Polesie 
czy Wołyń... 

„Oby słowa te wryły sie głęboko 
w Awiadomose wszystkich ohywa= 
eli; i 

Co zaś do „mężatek, które mają 
mężów zarobkujacych...* — to oby 
ta zasada stała sie powszechną i 
została wprowadzona w życie jak 
najrychlej. W czasach tak wyiątko 
wych. iak dzisiełsze, „urlopuiące 
się i spychające pracę“ żony zara» 
biających mężów nie powinny Od- 
bierać chleba ludziom praznacym 
naprawdę pracować i mającym na 
utrzymaniu rodziny. i 

Społeczeństwo ©ddawna już 0- 
czekuje na rozwiązanie tej Sprawy 
w myśl zasad, tak treściwie wyra 
żonych przez p. kuratora, Ale do- 
czekać się nie może... 


twarzą 


dze policyjne przeprowadziły d9- 


szosy Warszawa — Grójec , chodzenie, z którego wynika nie- 


zbicie fakt dokonania zbrodni, 
Świadczą o tem Ślady kilku stóp 
męskich doskonale zachowanych 
w zmarzniętym Śniegu i wyrwana: 
kieszeń w ubraniu zamordowane= 
go, w której przypuszczalnie mógł 
znajdować się portfel. j 
Sprawcom mordu zależało wido* 
cznie na tem, by ofiara ich pozo= 


stała nierozpoznana, w tym cela 


zniszczono wszystkie papiery, nie 
znaleziono bowiem przy trupie ża< 
dnego najmniejszego Śładu. który 
mógłby zaprowadzić na stwierdze= 
nie tożsamości. z 

Twarz ofiary została w bestiałe 
ski sposób zmasakrowana, tak, iż 
rysów nie można rozpoznać. 

Jak wnosić można ze śladów na 
śniegn, zwłoki wleczono za wozerń, 
poczem położono je na drodze 
kilka razy przejechano po nich. 

Następnie złoczyńcy po wrzuce* 
tin trupa do rowu, wsiedli na wóz 
i odjechali. 

Z ubrana zamordowanego wm= 
sić można, że nie należał on do 0= 
sób pracujących fizycznie. 3 

Dalsze śledztwo w tej zagadko- 


mięczeństwa. 


adza władze bèz- 
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Czy wiecie, że istniej 


Sobota, 4 marca 1933 r. 


w Polsce 


Nr. 68 


Zwiazek Chorych na duchu i na ciele..? 


Pomysłowość ludzka, jeśli idzie 
o wynajdywanie coraz to nowych 
związków, organizacyj czy klu- 
bów — nie zna granic. 

Poza niezliczoną ilość wszelkich 
organizacyj, które dają swym 
członkom prawo noszenia takiego 
czy innego munduru, poza wielką 
diczbą organizacyj społeczno-zawo 


dowych, jest jeszcze spory procent | 


klub ludzi wesołych, istnieje od nie 
dawna w stolicy zrzeszenie smako 
szów. od czasu do czasu władze 
rejestrują wykrycie jakiegoś klu- 
bu... neurasteników czy samobój- 
ców; nie mówiąc już o nagminnie 
grasujących klubach „Czarnej re- 
ki“, czy „Trupiej czaszki”. 

Na tle tei klubowo-zwiazkowej 
powodzi niemniej charakterystycz- 


-rych ną całym Świecie jest około 
12.000, 


rodowa. o podłożu katolickiem i w | Myśli jego odwraca od ciągtego 1 
oryginale nosi nazwe: .Apostol- | bezowocnego rozważania swego 
stwo Chorych", smutnego stanu. co zwyczajnie tył 

We Lwowie mieści się sekretar- | ko powiększa boleść i”gorycy, cier 


jat sekcii polskiel. pienia... . 3 i 
Wedle statutu do Związku mogą 


_ Jak bardzo jest ta organizacja t : 
rozgałęziona. świadczy © tem naj | być przyjęte jedynie osoby obar- 
mó 6- | czone : 


uzowywmiej: licz" crony któ- 
jakiemś cierpieniem stałem, ducho- 
wem albo fizycznem, 


nie przedstawia się ciekawa Orga- 
nizacia istniejąca we Lwowie, a 
która zwie się — 
Związek Chorych w Polsce. 
Organizacja ta iest.. międzyńa- 


różnych klubów i stowarzyszeń, 
które można określić jednem tylko 
mianem: ; 


dziwaczne. ż 
Jest iakiś związek wdów. jest 


Tragedia Żyrardowa frwa! 


a w Polsce podobno — 10.000. 
Jeden z punktów statutu wyraźnie 
Określa zadania tei organizacji łą- 


<zącei w swych szeregach jedynie 


— chorych... 

„Uczynić z chorych apostołów 
przez przyjęcie, znoszenie i oiiaro 
wanie cierpień za Kościół i dla zba 

„ wienia duszy”, 

W dalszym ciągu statutu tego 

niezwykłego Związku czytamy: 


a więc może to być chron'czna cho 
roba, smutek, strata, starość, kalec 
two, stała bieda. etc. 

Członkowie zasadniczo mie płacą 
żadnych składek, jednakże ofiary. 
Związek przyjmuje zarówno od Sa 
mych chorych. jak i ich przyiacióf 
i orgamizacyj dobroczyr=roiht, 

Warto zaznaczyć, że 
stwo Chorych ma członków 
-we wszystkich częściach świata, _Ț 


Rzedy Francuzów dobijają Zakłaty 


Zabójstwo dyr. Koehlera przez Julia 


sa Blachowskiego zwróciło uwagę 0-. 


pinji publicznej na stosunki, panujące 
w Żyrardowie. 
' Przez dłuższy okres czasu  Żyrar- 
dów nie schodził ze szpait 
wst obywateli. 
| Zapadł jednak wyrok w procesie, 
Blachowski powrócił do więzienia, a- 
by odcienpieć karę, a sprawa Żyrar= 
kłowa pomału zaczęła usuwać się w 
cień, spychana przez inne wydarzenia, 
zajmujące uwagę opinii publicznej. 
To źle! Mytilby się bowiem każdy, 
ktoby przypuszczał, że po procesie 


zmieniło się coś na lepsze w Zakła- 


dach Żyrandowskich, 
Wprost 
Í znacznie, 
| Z kół pracowników à _ robotmitców 
Żyrardowa informują nas, że w ostat 
mich czasach zwiększyła się w Zakła- 
dach liczba cudzoziemców na kierowni 
czych stanowiskach. Polaków, zajmu- 
ących stanowiska w dyrekcji usunię- 
to w kąt albo zwotniono wogóle, 
| Zaczęto stosować „ostry kurs” w 
stosunku do emerytów Zakładów Ży= 
 eadowskich. Zmniejszono im zaopatrze 
nie, zaostrzomo sprawę mieszkań fa- 
 brycznych. 
Redukuje się w dalszym ciągu perso- 
el. 


x n 
| Słowem — typowa gospodarka „ko- 
 komjałna** Francuzów. 
| Mówi się w Żyrardowie wiele o pe 
wanym skandalu, jaki się wydarzył w 
związku z wykonywaniem przez Za- 
klady większych zamówień, które mia 
ty ożywić fabrykę i podnięść stan za 
| tnudnienia. 
| Jedmocześnie otrzymaliśmy pewne 
wiadomości, dotyczące p. Waśkiewi- 
cza, b. dyrektora * administracyjnego 
Zaktadów i jego działalności w Żyrar 
| dowie. Jak wynika z tych infonmacyji, 
jw czasie urzędowania p. Waśkiewiczą 
robotnicy otrzymywał wszystko, <o 
z mocy ustaw socjalnych im należało 
(Bie, bowiem p, Waśkiewicz postawił 
| taką zasadę w Zarządzie, 
| Jeśli w Żyrardowie uprawiane byty 
szykany wobec robotników, czy stoso 

Wane były metody dowosicielskie i 

szpiegowskie, to bez udziału w tem 3 
bez wiedzy p. Waśkiewicza. 

' Redukcje dokonywane były na poe 
 lecenie Zarządu 1 dyrektor administra 
 €yity. nie miał ma to wpływu, W'za- 
Rządzie zaś, oprócz Francuzów, Za- 

stada również Polacy, a mianowicie. 


przeciwnie — pogorszyło Się : 


prasy i Z 


| rzyść pracownikom Żyrardowa, 


Jalkób hr. Potocki, b. minister senator 
Targowski i senator Sobolewski, 


Jest rzeczą bardzo prawdopodobną, 


że gdyby p. Waśkiewicz ustąpił ze | C 


swego stanowiska o dwa lata wcze» 
śmiej, to stanowisko jego zająłby nie- 
wątpłiwie jakiś cudzoziemiec. Nie wy 
szłaby ta zmiana z pewnością. na ko- 
Na- 
tomiast, gdy Zarząd postanowit zredu 
kować 40 proc,.polskiego personelu u 
rzędniczego, p. Waśkiewicz zaprote= 


| stował i zgłosił dymisję, poczem re- 


dukcję przeprowadzono więcej nawet 
niż w 40 proc, a cudzoziemcy Są Za- 
tramdniami liczniej niż dawuiej. , 


Wracając do tragedji Żyrardowa 1a 
teży stwierdzić, że przyczyna jej leży 
nuie na płaszczyźnie rzekomego lama- 
wia ustaw socjalnych, 
ale na płaszczyźnie polityki spekula- 
cyjnej rządzącej grupy francuskich ak 
cjonarjuszy 
przedstawiciefi zachłannego kapitale, 
w pogoni za doraźnemi zyskami nie 
wykorzystują wszystkich możliwości 
rozwoju produkcji fabryki, które za- 
pewniłyby pracę kilkakrotnie większej 
liczbie robotników niż dotychczas i od- 
powlednie dochody skarbowi Państwa.. 


ŁÓDŹ 3.3. Dziś rano wydarzy- 
ła się pod stacją Ozorków wstrzą* 
sająca katastrofa kolejowa. Koło 
godz. 8.30 przez stacię przejeżdżał 
pociąg towarowy z Gdyni. Ponie- 
waż miał się on wyminąć w Ozor- 
kowie z pociągiem osobowym, prze 
to skierowano go na Ślepy tor. ` 

W chwili, gdy pociąg miał się 
zatrzymać, okazało się, że hamtii- 
ce nie działają. Parowóz z całej si- 
ty uderzył o zaporę, zamykającą 
ślepy tor. Dziesięć wagonów za pa. 
rowozem spiętrzyło się na wyso- 
kość jednego piętra. 

Z pod strzaskanych wagonów da 
ły się słyszeć głośne jęki.. Okaza- 
ło się, że pod kupą żelastwa i po- 
łamanych desek znajdują się ma- 
szymsta i palacz. Pospieszono im 
natychmiast z pomocą. 


Udało się wyciągnąć nieprzytom= 


nego maszynistę, Palacz nadal roz 
dzierającym głosem wzywał po”. 


mocy. Gdy go wydobyto, okazało 


OB 


Straszna katastrofa kolejowa 
Hamuke zawiodły w pędzącej lokomotywie 


jednakże bodaj nigdzie cyfra i 


„Apostolstwo -jest przedewszyst- l 
nie jest tak wielka, jak właśnie w 


kiem lekarstwem na to przygnebia 


jące odosobnienie, iakie powoduje | Polsce. Nie uimuiac niç tej ze 
choroba. wyrywając człowieka z | wszechmiar ciekawej instytucji, 
normalnych warunków życia i pra | skłonni jesteśmy twierdzić, że bo- 
yas, : dajże większą racie bytu miałby= 


Związek Zdrowych, 
już chociażby dlatego, Że sama na 
zwa „chory“ fatalnie oddziaływa 
psychicznie, 


A dalej: „Przynależność do 
Związku, do licznei rzeszy współ- 
braci cierpiących. 

' chorego na duchu. 


Gospodarka p. Flicka na Slasku 


Wycofanie się koncernu z wywozu 


W ub. czwartek bawił na Śląsku |] P. Rossi miał okazać.. duże zdzł 
mąż zaufania znanego przemysłow | wienie i oświadczyć, że o komite 
ca amerykańskiego Harrimana p. | nikowanych i stwierdzonych przez 
A. Rossi, członek rady nadzorczej | opinię publiczną w. Polsce pociąge 
koncernu „Wspólnoty Interesów“ | nięciach w polityce gospodarczej 
Flicka oraz p. Lubkowitz. którzy | koncernu nie jest poinformowany: 
zostali przyjęci na dłuższej audjen | W związku z powyższem p. 
cii przez p. wojewodę dr. Grażyń- | miał wyjechać do Warszawy. 
skiego. ; > W związku z tem nadmienić 

Jak wiadomo, Harriman jest no- | trzeba, iż 


minalnym posiadaczem 25 proc. ak 
WODO dry według posiadanych przez nas ine 
cyi „Wspólnoty Interesów“. Kraj Flick wydal ostatuio pos 


P. A. Rossi oraz p. Lubkowitz 
skie lecenie swemu koncernowi beze 
usłyszeli od m. wołewedy. slask 06 wezględnego wycofania się z wy* 


cierpkie słowa prawdy na temat 
uprawianej, a niedopuszczalne) wozu na t. zw. rynki wolne, 
n JaC 


przez koncern Flicka polityki, K 
której echa spowodowały również ini i 7 

Ojciec udusił niemowlę 
wpychając mu 


mocne wystąpienie p. ministra Za- 

rzyckiego na komisji budżetowej 
smoczek w gardło 
Wczoraj zdarzył się w Król. Hue 


Sejmu. 

cie śmiertelny wypadek niemowię* 
cia, spowodowany przypadkowe 
przez lekkomyślność i niedopa= - 
trzenie oica. 


W czasie chwilowej -nieobecn?« 
ści matki niemowlęcia p. Kopieco- 
wej (Podgórna 12), dzieciak przebit 
dził się ze snu i zaczął płakać w, 
niebogłosy. Zdenerwowany pla- 
czem ojciec włożył smoczek w 
usta niemowlęcia. Smoczek dostał 
się do przełyku į spowodował - 
śmierć, 


Związek bezrobotnych dyrektorów 


powsfał w Niemczech 


HAMBURG. 3.3. — Powstał w Członkowie dzielą się na 2 gri- 
Niemczech związek bezrobotnych | py: wspieranych, którzy często 
dyrektorów generalnych przedsię- | znajdują się w zupełnej nędzy, O= 
biorstw handlowych i przemysło- | raz wspierających, którym T 
wych oraz członków zarządu to- | oszczędności pozwalają jeszcze Do : 
warzystw akcyjnych. Związek ma | magać uboższym ‘kolegom. 
ma celu wzajemną pomoc imaterja:- | Prezesem jest b. dyrektor gono- 
ną oraz pośrednictwo w. wyszuki- | rałny wielkich nadreńskich zakła< 
waniu pracy, dów przemysłowych: š 


= 


się, że stracił on w katastrofie je- 
dną nogę. : 

Obu natychmiast w stanie bez- 
nadzieinym odwieziomo do szpitala 
na stacji Łódź Kaliska. Nazwisk na 
razie nie zdołano ustalić. Obaj na- 
leżą do drużyny piotrkowskiej. ` 

Nadeszły tymczasem pociąg 0- 
sobowy. z powodu zatarasowania 
toru, musiano skierować droga 0- 
krężną przez Kutno. 


4o 


po pijanemu - 

'-- Onegdajszej nocy wywołali pies 
-kiena awanturę uliczną dwaj mo- 
"cho zawiani jegomoście, którymi 
musiała 'zaopiekówać się policja 

 lkról-hucka. „. 7 i 
"W. drodze 

się z prowadzącymi ich posterum- 
kowymi wykrzykując ile sił w. 
gardle: „Heil Hitler — Morgen ist 
Krieg —: Mein Vaterland ist 
Deutschland — Ich bin Sekreter 
von Hitler“ i in. 
_ „Patriotów“, którymi okazali się 
19-letni Adolf Jagiełło (!) z Bytko- 
wa (Michałkowicka 56) i 28-letni 
Jan Kwiotek z Król. Huty (Hajdu- 
_ dka. 18), osadzono do. wytrzeźwie- 
` mia w pace. Prawdopodobnie odej- 
zie ich chętka do entuziazmu. 


na odwach szamotali 


Rosenberg opowiada znajo- 
mym w cukierni: 


: — Wczoraj wieczorem. od- 
"prowadziłem moją żonę na po- 
ciąg do Krynicy. Kiedy .powró- 
ciłem do domu, zobaczyłem, że 
nasza młoda, zgrabna poko- 
 jówka: Andzia, leży w mojem 
łóżku. j i 
— No i co pan zrobił? — za- 
"pytał jeden ze słuchaczy. 
- — Cóż miałem robić? Chwy- 
cilem czemprędzej palto i ucie- 
kłem z mieszkania. A: co pan 
zrobiłby na mojem miejscu? 
", — Nice. Opowiedziałbym to 
samo, co pan, ty łaidak, psia- 
- krew! : SAR ; a 
> +0: 


RADJO 
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KATOWICE, Sobota 4 marca 1933 r. 

11.50: Komunikat meteorolog. 11.58: Sygnał 
czasu i hejnał z Krakowa. 12.10: Koncert z 
płyt gramofonych. 13.05: Komunikat gospo- 
darczy Śląski. 13.10: Komunikat meteorolog. 
13.15: Poranek szkolny ze Lwowa. 15.10: Ko- 
munikat eksportowy. 15.15: Komunikat gospo- 
darczy z Warszawy. 15.25: Wiadomości woj- 
skowe i strzeleckie. 15.35: Słuchowisko dla 
dzieci p. t. „Transmisja z bruzdy'*. 15:. Skrzyn 
ka pocztowa -dla dzieci. 16.20: Odczyt „O Ło- 
twie“ wygł. red. Wład. Ludwik Ewert. 
16.40: „,Pycha polska. u Wyspiańskiego". 
17: Naboeństwo z Ostrej .Bramy w Wilnie, 
18.05: Muzyka lekka i taneczna: z Warszawy. 
19: Rozmaitości. 19.10: Red. Ludomir Rubach: 
„Zwyczaje ludowe na Morawach i w Sto- 
wacji”. 19.30: „Na widnokręgu''. 20: Muzyka 
lekka, w przerwie: -wiadomości © sportowe. 
22.05: Koncert Chopinowski. 22.40: Feljeton p. 
t. „Tajemnica uśmiechu“. 22.55; Komunikat 
meteorolog. 23: Muzyka taneczna w Warsza- 
wy. 23.30: Wiadomości z kraju dia członków 
Polskiej. Ekspedycji Polarnej ną Wyspie Nie- 
dźwiedziej. 23.35 — 24: Muzyka taneczna 
(płyty). 

JUTRO 

KATOWICE, Niedziela 5 marca 1933 r. 

10.30: Transmisja Nabożeństwa z Klasztoru 
00. Franciszkanów w Panewnikach- — Ligocie 
na Śląsku. 11.57: Sygnał czasu i hejnał z 
"Krakowa. 12.10: Komunikat meteorolog. 12.15: 
Poranek symioniczny z Filharmonji Warszaw- 

z skiej — w przerwie Pogadanka p. t. ,„,Co się 
dzieje w. fabryce podczas przerwy obiado- 
wej”. 14: Muzyka (płyty). 14.20: Muzyka 
polska. 14.40: Muzyka (płyty). 15: Muzyka 
polska. 16: Transmisja. z Katedry, św. Pio-. 
tra i Pawła w Katowicach. J. E. Biskup Śląs- 
ki dr. Stanisław Adamski wygłosi l-sze kaza- 
nie pasyjne. 16.45: Kącik językowy. 17: Kon- 
cert solistów z Warszawy. .18: Akademja Pa- 
pieska z okazji „Roku Świętego” i Xl-ej rocz- 
nicy Koronacji jego Świętobliwości Piusa XI. 
19: Rozmaitości. 39.10: ,,O potrzebie humoru 

„w tych ciężkich czasach“. 19.25: Słuchowisko- 

p.. t.: „Miłość i bieda“. 19.55: Komunikaty 
sportowe. 20: Muzyka lekka z Warszawy. 
20.55:Wiadomości sportowe. 21.05: Koncert po- 
pularny z Warszawy. 22.30; Muzyka taneczna. 
22.55: Komunikat meteorolog. Muay: 
ka taneczna (płyty) 


-NOWY CZAS Sobota, 4:marca.1933 r. 


~ Wykolejony parowóz Kolejki | 


Hamulcowy zginął, 


Brzeziny — Biały Szarlej wyda- 
rzył się nieszczęśliwy wypadek, 


jazdy wykoleił się parowóz kopal- 
nianej kolejki, przyczem poniósł 
śmierć na miejscu hamulcowy 45- 
letni Konstanty Szkop. zamieszka- 
ły w Chorzowie. Palacz parowozu 


Nocy dzisiejszej natknęła się straż 
gramiczna na odcinku Kamień koło ko 
palmi Klotylda na wieloosobową szaj- 
kę przemytniczą, która przekroczyła 
zieloną gramicę, : 
Przemytnicy nie reagowali na wez- 
wanie do zatrzymania się, lecz usilo- 
wali bokami przedostać się w głąb kra 
ju. Wobec tego straż graniczna znni= 


ie: 
Zaskoczeni 
uciekli do lasu halembskiego 


Wczoraj w godzinach przedpołudnio 
wych nieznani sprawcy dostali się wy 
trychem do mieszkania Florjana Ce- 
dzika w Nowej Wsi (Bielszowicka 15). 
Łupem złodziejów padło . 130 złotych 
gotówką. biżuteria oraz garderoba. 

‘Gdy sprawcy przygotowali się do u- 


Zredukow 


W. firmie Gerlich w  Katawicach 
stwierdzono w ozasie dokonywania m 
wemtarza brak towarów, przedstawia- 


O systematyczną kradzież w firmie 
podejrzany był silnie pracownik E- 
dward Galiński, który w dniu wczo- 
rajszyma odpowiadał przed tutejszym 
sądem okręgowym, obwiniony 0- kra- 
dzież. Galiński przyznał się, iż utra- 
ciwszy posadę we wspomnianej firmie, 


RYBNIK, 3.3. — Tel. wł. — Wczoraj 
późnym wieczorem targowisko w Ry- 
bniku było widownią gwałtownego 
zajścia, wymikłego: wskutek sprzeczki 
między 42-letnią Marią Szebestową a 
niejakim Adamem Sitka. 

W pewnej chwili. Szebestowa doby- 


W listopadzie roku ubiegłego dolko- 
nano włamania do magazynu karbidu 
na kopalmi „Brade* w Łaziskach. W wy 


„Fociąg” do szkoły 


- Jacyś spryciarze upatrzyli sobie 
szkołę specjalną w Król . Hucie, do 
której wybierali się jedynie w celu za 
opatrzenia się w sprzęty. szkolne, po- 
moce nkowe i.. węgiel z piwnicy. 
Szkodegfwyrządzona przez nieznanych 
narazie złodziejaszków _ obliczają ma 
300 złoty” 


„W ubiegły czwartek popołudniu 
na odcinku kolejki - wąskotorowej; 


mianowicie skutkiem zbyt szybkiej. 


30-letni Stanisław Gruchot z Byt- 
ikowa odniósł poważne obrażenia. | 
Na polecenie sędziego Śledczego | 
| komisji sądowej. 
2::36::: 


2 wyprawy przemytnik 
z owocami południowemi. 


n% 
any pracownik 
okradł firmę podczas odwiedzin 


90 Oaza 
207 


jących wartość około 25.00- złotych. 


Krewka niewiasta 
strzeliła w kłótni z rewolweru 


" Kradzież Karbidu na Kopalni 
' przed obliczem sądu 


palacz ciężko ranny 


zwłoki Szkopa .odstawiono do ko- 
stnicy szpitala w Chorzowie, zaś 
ciężko rannego palacza umieszczo- 
:nọ w Szpitalu powiatowym w Szar 
leju. Jak wykazały dotychczasowe 
dochodzenia, winę ponosi kierow- 
nik parowozu Karol Odyj z Brze- 
zin Śląskich, który. jechał z nad- 
mierną szybkością na zwrotnicy, © 
której wiedział, że jest uszkodzo- 
na. : 
- Uszkodzony parowóz pozostał 
na miejscu, aż do czasu przybycia 


ÓW 


szona byla dn użycia broni palnej. 

W wyniku strzelaniny zatrzymano 12 
przemytników, mieszkańców zagłębia 
Dąbrowskiego, którym ` odebrano 160 
kg. owoców południowych, 

Tej samej nocy patrol straży granicz 
nej na odcinku Buchacz pod Szarłejem 
ujęła dwu przemytników z 60 kg. owo 
ców południowych. 


złodzieje 


cieczki i pakowali. zrabowane przed- 
mioty. nadeszła córka Cedzika, na wi 
dok której złodzieje wyskoczyli z ok- 
na pierwszego piętra na podwórze i 
uciekli w kierunku lasu halembskiego. 

Pościg policyjny pozostał bez wyni 
ku. ; 25, 


przychodził często do swoich znajo- 
mych urzędników i przy tej okazji za 
brał rozmaite przedmioty, wartości 
2.500 złotych, w międzyczasie jednak 
część szkody pokrył gotówką. 

Mimo to sąd wydał wyrok, skazu- 
jący Galińskiego na 8 miesięcy wię- 
zienia, przyczem połowę kary mu da- 
rował na podstawie amnestji, resztę 
zaś odroczył na 5 fat. 


ła z torebki rewolweru i wystrzeliła 
w stronę Sitki, Strzął na szczęście 
chybił i kula przebiła tylko kapelusz 
Sitki. y 

Szebestową do ukończenia  docho-= 
dzeń zatrzymano w areszcie. 


niku dochodzeń policja ujęła 7 bezro- 
botnych, którzy w dniu wczorajszym 
odpowiadali przed sądem okręgowym 
w Katowicach, oskarżeni o kradzież. 
Oskarżemi tłómaczyli się ną rozpra- 
wie, iż do kradzieży pchnęła ich nę- 
dza, trzej zaś oświadczyli, że z kra- 
dzieżą nie maią mic wspólnego. 
Po przeprowadzeniu rozprawy sąd 
wydał wyrok. skazujący oskarżonych 
Huberta Płatka, Jana Oparę, Jana Te 
revolta i Jana Kucharskiego po 10 dni 
aresztu, trzech zaś uwolnił od winy 6 
kany, ; 


Sa Ne 63 


(3 [ 

Złodzieje 
u sekretarza sądu 
W ubiegły piątek popołudniu dokoa 
nano Śmiałego włamania do mieszka» 
nia sekretarza sądowego Wincentego 
Garosa (Królewska 33) w Katowicach. 
Korzystając z nieobeoności Garosa, ra 
busie uprzątnęli doszczętnie mieszka= 
nie. zabierając między innemi z garde 
robę, biżuterię i 300 złotych gotówłkią 
Szkoda wynosi około 2:000 złotyciu 
Nazywał się Mikołaj Niewidzioł f 
mieszkał w Nowych Hajdukach (Gór= 
nicza 7). Onegdaj gdy Niewidzioł był 
poza domem, nic nie wiedział. co się 
dzieje w mieszkaniu, które obrabowa= 
mo z garderoby, bielizny.  transfor= 
matora, budzika i- innych cennych 
przedmiotów, które rabusie .zapakowali 
do sporej walizy p. Niewidziołą ù 
zwiali. 7 | 

P. Niewidzioł też ich nie widział ' 


| zostaw tu mieszkanie 
bez opieki 


Niczego złego nie przeczuwając pi 
Albina Skwarowa udała się do miasta 
pozostawiając mieszkan e 


Dzzzezezez 


ul. Ligonia 7 w Nowym Bytomiu ma 
łasce. opatrzności. 

Chwilę tą wykorzystał żalkiś drab; 
dobrał się wytrychem-do zamka, prze 


ka drobiazgów wartości 179 zł, ; 
- Po złodzieju nie został ani zapach, 


Fuchsa okradli 


Ub. nocy na ul. Wolności w Król. 
Hucie dał się słyszeć przeciągły brzęk 
tłuczonego szkła. To jakiś amator 
„tanich“ swetrów wybił szybę. w ga- 
blocie wystawowej firmy Fuchs i w 
ten dowcipny sposób zaopatrzył się w 
3 swetry i kilkanaście par pończoch. 
Amator trykotaży był mocny w nos 


gach. > 


- P. Fr. Tyman, Czerwionka. O przys 
jęcie na bezpłatną: praktykę najlepiej 
zwrócić się bezpośrednio do przedsię= 
biorcy samochodowego lub warsztatu 
samochodowego w Rybniku lub oko= 
licy. Ogłoszenie zamieścimy po 0= 
trzymaniu kwitu- abonamentowego za 
mies, marzec. ; 

P. Ant. Ucher, Biertułtowy. List Pas 
na otrzymaliśmy dopiero. w piątek, 
Gazetę wysyłamy przez pocztę, blane 
kiet załączamy do gazety. Niepun= 
ktualne doręczenie przez kolportera nie 
jest naszą winą. W interesie każdego 
Czytelnika leży, by pismo miał tego 
samego dnia. to też wskazane było od 
powiednie skarcenie niesumiennego kol 
portera, który sam naraża się na stra- 
ty. a pismu wyrządza szkodę. Prosi- 
my podać brakujace numery i znaczek” 
na porto — wówczas wyślemy. Na 
przeglądanie listy niestetv brak nam 
czasu. Kalendarze - ściene otrzymali 
wszyscy  kolporterzy i agenci dla 
swych abonentów. Wimien Pam się u- 
pomnieć u swego kolportera. j 
EEEE REES EEEE) 


Dnia 6 marca 1933 r. o godz. 10-tej 
rano rozpocznie się w magazynie- kon 
tiskat (Dworzec Koleiowy-towarowy) 
Urzędu Celnego w Katowicach kilku- 
dniowa publiczna licytacja różnych za 
granicznych towarów.  skoniiskowa* 
nych na rzecz Skarbu Państwa jak 
też towarów niewykupionych przez 
odbiorców w przepisanym terminie, 
Towary niesprzedane na licytacji 
pierwszei będa bezpośrednio po ukoń 


swe przy. 


szukał mieszkanko i uniósł 9 zł. i kile | 


Odoowiedzi Czytelnikom | 


czeniu teiże wystawione po raz dru» 


gi do sprzedaży. 

Szczegółowy wykaz towarów prze 
znaczonych do licytacji można prze= 
gladać w tut. Urzędzie w godzinach 
urzędowych (8—15) od dnia 3 marca 
b. r. począwszy, E 
Kierownik Urzędu: 

(W. Kaczorowski) 
„Naczelnik. Wydziału: 
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- Marszałek Piłsudski 


wyjechał do Wilna 


Wczoraj o godz. 10 m. 25 rano z 


dworca Głównego pociągiem wileń 
skim wyjechał z Warszawy p. Mar 
szałek Piłsudski, udając się do 


Wilna. a 
` W podróży towarzyszą mu adju- 
tanci. 


Co robić? 


Konferencja rektorów 
" W związku z zajściami, jakie wy 
darzyły się onegdaj na terenie wyż 
szych uczelni warszawskich i pro- 
wincjonalnych, a których ofiarami 
padło aż 10 akademików lżej wb 
ciężej poranionych, w- dniu dzisie:- 
szym należy się spodziewać ozólmej 
konferencji rektorów wyższych za- 
kładów naukowych. 

"Na konferencji tej zostanie po- 
wzięta decyzja co do stanowiska. 
jakie .w związku z zajściami nale- 
żałoby zająć. > s 

W dniu wczorajszym na wszyst- 
kich uczelniach w Warszawie pa- 
nował zupełny spokój. 


Miał tuoet 


Omegdaj w. godzinach przedpołudnio 
wych przybył do komunalnego urzędu 
pośrednictwa pracy w Wielkich Pie- 
karach Ignacy Myrcik. urzędnik gmin- 
my z Wodzisławia. pow. Będzin. Pod 
szedł on do jednego ze stołów jį bez 


uprzedzenia ujął w dłoń pieczęć, którą. 


opieczętowyrwał przymiesiony ze 
arkusz papieru. Eh À 
Podeirzana robota nie spodobała się 


jednemu z urzędników. p. Korbali, któ 


my mie pytawszy o cel. wybijama pie-: 


częci odebrał arkusz i urzedn'czynę 
gminnego powierzył, opiece policji. 
Tupet i rozmach nie opłaciły” się. 


Powrót taty 
W związku z notatką zamieszczoną 
w _N-rze 56 naszego pisma w sprawie 
ucieczki z domu rodzinnego prosi nas 
zajńteresowany p. . Piotr. Dziuba: z 
Wielkich Hajduk (Moniuszki . 12) © 
wyjaśnienie, że powrócił do domu i, że 
informacja policji, jakoby znikł bez 
śladu nie polega na prawdzie. Prawdą 
natomiast. jest.- że żona p. Dziuby — 
Agnieszka wdała się do policji z mel- 
dunkiem o ucieczce pod presją pewne- 
go urzednika opieki społecznej. ` 
rodziny. 
E EE EE a T 
Mmea DROBNE | 
6—7 TYSIĘCY ZŁOTYCH za do- 
brem oprocentowaniem poszukiwane 
ma I hipotekę w Katowicach. Zgłosze 
nia do Administracji „Nowego Czasu” 
pod „I. hipoteka‘. 


Á] a CYC ZARA) 
PANIENKA, LAT 18-CIE z 1-roczną 


"praktyką biurową, kursem buchalterii 


j pisaniem na maszynie poszukuje pra- 
cy w biurze, składzie lub t. p. za 
skromnem wynagrodzeniem od zaraz. 
Łask. zgłoszenia do „Nowego Czasu“ 
dla R. R. Dab. 


ROLNIK. LAT 25, z ukończ. 2-letnią 
szkołą rolniczą i kilkuletnią praktyką w 
majątkach, obecnie bez zajęcia, poszu- 
kuje pracy na skromnych warunkach. 
Łask. zgłoszenia: Antoni Ucher Bier- 
tułtowy, pow. Rybnik, ul. Kościuszki 6. 
n ZOZ OZOIZOSID IAI IIDODZDIZ) 


PRZYJMĘ PRACĘ w charakterze 
magazyniera, biuralisty, pracownika 
handlowego, sanitariusza. pielęgniarza 
"szpitalnego lub w pogotowiu ratunko- 
wem. Liczę lat 25, kawaler, katolik, 8 
klas szkoły powszechnej, umiejętność 
poprawnego pisania po polsku i nie- 
'miecku, 9-letnia praktyka kupiecka, 
kurs buchalteryjny, 4-mies. kurs sani- 
tarny podoficerski, 10-mies, praktyka 


"szpitalna. Łaskawe zgłoszenia pp. pra. 


codawców do „Nowego Czasu“ dla 
' Pawła Le z Lublińca. 


Dziuba jest przykładnym ojcem. 


"dniach stycznia r. b. huta ołowin 


*Uruchomiona w pierwszych 


"Walter Croneck w Rozdzieniu Szo 


pienicach, należąca do S. A. Gie- 


- Znów chcą zamykać 
hutę ołowiu w Rozdzieniu 


sche stoi obecnie znowu przed wid ` 


mem: redukcji. robotników. 


W związku z tem przed kilku 
dniami do komisarza  demobiliza- 


Wczoraj w godzinach przedpołu 
dniowych- zdarzył się na jednym 
z „bieda-szybów* na terenie kopal 
ni „Richter“. w Siemianowicach 
nieszczęśliwy wypadek, - 
Pracujący tam 24-letni bezrobot 


W związku z ostatniemi lustra- 
ciami gospodarki gminnej w- Lipi- 
nach (pow. Świętochłowice), zma- 
nej już ogółowi ze skandalicznego 
niedoboru kasowego, zwolnionych 
zostało z dniem 28 ub. mies. 

32 urzędników į iunkcionarjuszów 
gminnych, którzy w dniu 31 marca 


Pieprzem żaprószył oczy 


Ubiegłej nocy napadnięty został 
przez nieujętego narazie napastni- 
ka stróż nocny Alions Barczyk, 
pełniący służbe przy willi dyrek- 
tora Zajączkiewicza na - kopaini 
„Ferdynand“ w  Bogucicach. 


Gmina Lipiny zredukowała 32 urzędników 


_ Sprawca zaprószył oczy Barczy 


kowi pieprzem. poczem uderzył go 


kilkakrotnie nożem w pierś i gło-- 


wę. Na szczęście jednak ostrze 
moża ześlizgnęło się po portfelu 
tak, że napadnięty nie odniósł wię- 
kszego. szwanku. ; 
Sprawca zbiegł i zarządzony na- 


Dia szmatki 
porzuciła pracę 


Niewiasty mają długie włosy, ale 
też krótki rozum. Nie nowa ta- sen- 
tencja da się zastosować do Emilii 
Matyjasównej pracownicy. restauracji 
Kirschnera w Białej, Matyjasówna za 
pałała dziwną żądzą uzyskania ma- 
terji wełnianej swej kołeżanki Fran- 
ciszki Pelkównej, którą też ograbiła z 
3 i pół m. materji granatowej na. suk- 
nię i 3 m. podszewki popelinowej oraz 
kilku sztuk garderoby, z któremi się 
ulotmiła. 

Kierunek ucieczki — podobno Ka- 
towice. Policja - poszukuje  chciwą 
dziewczynę. x i 


"zakładów: Gieschego 


p 


i 


cyinego wpłynął wniosek dyrekcji 

; © unieruchó- 
mienie huty.“ i ' 
„ Na odbytej w dniu wczorajszym 
konferencji komisarz  demobiliza- 


cyiny po wysłuchaniu wywodów 


obu stron odroczył wydanie decy= 
zji do zbadania sytuacji ma .miej- 


Przygnieciony węglem 
=- w bieda - szybie 


ny Gustaw Fischer z Siemiagowic,. 


ul. Jerzego 2, przygnieciony został 
odłamkami węgla. Fischera, który 
uległ poważnym obrażeniom prze- 
wieziono do: szpitala Spółki Brac- 
kiej w Siemianowicach. : 


r. b. pójdą na „zieloną trawkę“. 
- Zwolnienie naraz takiej poważ- 
nei liczby pracowników gminnych 
świadczy aż nadto dostatecznie © 
bagnie, w jakim toną Lipiny. 

Kto pośpieszy z pomocą pozba- 
wionrym pracy i chleba urzedni- 
kom? 


tychmiast pościg pozostał bez rę- 
zaltatu. - 


Pech 


Na tangiwsku w Król. Hucie wywo- 
łała wielkie zbiegowisko jakaś niewia 
sta, jak się następnie okazało Matylda 
Czemecka z Król. Huty (Wolności 72) 
która w ciżlbie. ludzkiej zgubiła pont- 
moneikę z całomiesięcznym zarobkiem 
mężowsk'm w kwocie 390 zł. 

-Że marobiła mwrzasku. nie można się 
dziwić. Pocóż jednak wybrała się na 
tang z tak poważną kwotą? 

iP Emilia Romoitka (Styczyńskiego 
48) czuła się bardziej przybita, 
wiem dobrał się do iei torebki: jakiś 
„doliniarz *, który. zwędził - pontmonet- 
kę. zawierającą 100 zł. . 


Przy Kieliszku 


Obywatel Katowic Stanisław Ścigaj 
(Krakowska 19) przybył omegdaj do 
Białej z furą jabłek. Zatrzymał się 
przed restauracją Bachnera. do której 
wstąpił ma tradycyjnego „jednego“, 
zapominając o świecie Bożym i jabł- 
kach. Po półgodzinnej obecności w 
knajpce p. Ścigaj przypomniał sobie, 
że na ulicy zapomniał konie, 
jabłka. : 

To zapomnienie kosztowało go 120 
Kilo jabtuszek wyborowych po zł. 1.20 
kilo. j . 


wóz t 


ZOO ZZO EZOAZZEZTZZZZO N 
ROOT TEZ ZEE DZ TZ ZATACZA E EESE EE: 


Murzyn australijski ze swym groźnymi bumeranziem w pozycji do rzut 


| Jutrzejsze zebrania 
=- górników 


W. związku. z obecnym zatargiem m 
górnictwie Zarząd Główny. Związłow 
Górników Z. Z. Z. zwołuje na jutrzeje 
szą niedzielę t. j. 5 b. m. szereg więlka 
szych zebtań, na których delegaci Za 
rządu Głów. wygłoszą reieraty inior= 
amacyjne o sytuacji w górnictwie å a 
stanowisku Z. Z. Z. w obecnej walce w 
utrzymanie zarobków górniczych ə 
„. Większe zgromadzenia: odbędą sią 
m. in. w Siemianowicach $1. <0 godz. 
16 w lokalu Piszczyka, (ul. Bytomska), 
gdzie przemawiać będzie. poseł. Kapita 
ściński, w Królewskiej Hucie o godzu 
14 w lokalu Loskota: (ul. Ks. Lukasz= 
czyka), gdzie przemawiać będzie poseł 
Grzesik, w Mikołowie o godz, 12 w 
sali Kiela (ul. Krakowska), gdzie prze 
mawiać będzie poseł Fesser, oraz W 
Lipinach Śl. o godż. 10 (sala Gimnasty 
czna), gdzie przemawiać będzie sekrea 
tarz Derejczyk, apens | 

Na zgromadzenia powyższe mogą 
przybyć nietylko członkowie Z. Z. Z. 
ale i szersza publiczność interesująca 
się przebiegiem obecnej walki zarob= 
kowej. | 
„Prócz powyższych zebrań odbęđą 
się zebramia członkowskie z udziałem 
sympatyków i gości w- Katowicach -Li 
gocie o godz, 15 w sali Jakobsona, w 
Kochłowicach o godz. 14 w sali Res 
kusa, w Kamieniu Śl. o godz. 16 w 
szkole miejscowej i w Mysłowicach @ 
godz. 15 w lokalu Szewczyka. Fi 


_ Dała się „nabwiać” 


„Onegdai rano zaalanmowała straż po 
żarma w Katowicach syrena alarmowa 
Ktoś dał sygnał z aparatu alarmowego 
przy ul. Marsz. Piłsudskiego róg Gra 
nicznej. - 

: W te pędy pocwatowata nasza dziel 
ma straż i miast ognia zastała pod 
skrzynką. mieszczącą aparat alarmo= 
wy, jakąś Bogu ducha winna, dziewe 
czymę, która bezradnie stoiąc usiłowaą 
ła wepchmąć... list. 

Okazało się. że dziewczyna Elżbieta 
Jelinek, przybyła oo dopiero po raz 
pierwszy do więłeszego: miasta, zosta 
ła wysłana przez swych  chlebodaw= 
ców z listem. Nie orientuiącą się 
dziewczyna zapytała przechodzącą ka 
biete o wskazanie skrzynki  HKstowej. 
Zapytama wskazała aparat alanmowy, 
prawdopodobnie dla nabrania niedo» 
świadczomej dziewczyny. która musia 
ła tłómaczyć się ze swego postępin 
w komisariacie III policii f 


Urząd Wojewódzki Śląski > 
Wydział Skarbowy 
L. O. 1-21578/33. 


KOMUNIKAT 


Zdarzają się wypadki, że Osoby pó 
stronne zgłaszają się u osób ubiegają= 
cych się o pożyczkę z Śląskiego Fune 
duszu Gospodarczego i powołując się 
na swe rzekome wpływy j stosunki w. 
Urzędzie Wojewódzkim Śląskim lub 
Banku Gospodarstwa Krajowego, wy» 
korzystują trudne położenie i nieświa= 
domość ludności, wyłudzając pod pozo 
rem pośrednictwa w uzyskaniu pożycz 
ki nieraz stosunkowo duże kwoty. 

Celem uchronienia ludności przed te 

go rodzaju oszukańczemi machinacja= 
mi komunikuje Urząd Wojewódzki 
Śląski, że o udzielaniu pożyczek budo 
wlanych decyduje li tylko Śląska Rada 
Wojewódzka zaś dalsze czynności 
związane z realizacią pożyczki załae 
twia wyłącznie Oddział Banku Gespo 
darstwa Krajowego w Katowicach. 
. Jakakolwiek ingerencja pośredników. 
w sprawach pożyczek jest wyłączoną i 
nie może odnieść najmniejszego skute 
ku; starającym się © pożyczkę udziela 
bezpośrednio wszelkich informacji U- 
rząd Wojewódzki Śląski — Wydział 
Skarbowy. 

W wypadkach zgłaszania się. pośredł 
ników, powołujących się na swe stoe 
sunki i usiłujących wyłudzić wynagro 
dzenie za: wyrobienie pożyczki, należy 
bezwarunkowo donosić Władzom bez 
pieczeństwa publicznego podając ma 
zwisko odnośnego osobnika z dokłada 


"nem opisem zajścia. 
©, Za Wojewodę: O A 
- © (-) Kankoier . i 
Ę Naczelnik Wydziału Skarbowezeę. 
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ZDZISEAW ANDRZEJOWIKE- 


| €zerwona poJęCZY 


Dya to refleksja dość smutną i pani Marysia odczuła ją ży: 
iwo, jako swego rodzaju przykrą niespodziankę. 

.— Jakże mogłam nie dostrzec wcześniej tych ciemnych, głę= 
boko osadzonych oczek, przebiegłych i niespokojnych... tych odsta- 
łiących uszu i garbatego nosa?... — zapytywała się w duchu i stra 
cila apetyt. Nie, stanowczo przestał smakować jej ten obiad, 
R w towarzyszu swym dostrzegała coraz więcej cech ujemnych. 

Eljaszewicz był jednak graczem sprytnym i zorientował się 
hatychmiast w sytuacji. Nie dał po sobie mic poznać, długą chwi- 
fẹ usiłował bawić ją obojętną zupełnie rozmową i nagle, odbie= 
gając od tematu, stwierdził kategorycznie: 

— Założyłbym się, że wiem o czem pani myśli i co panią źle 
fusposobiło... 

— O! — zdziwiła się Marysia. — Taki pan domyślny? 
| A tak. Myśli pani mniej więcej w ten sposób: żałuję, że po- 
wnałam tego żyda... zaczyna mi działać na nerwy swoim humo- 
rem... bezczelny... kompromituje mnie tylko... 

— Ależ panie! Co pan opowiada! — zawołała zmieszana I za= 
koczona. R S 

— Nie, nie! Pani Marysiu, ja wiem co mówię, ja umiem czytać 
łw duszach ludzi. Niech pani się nie wypiera! Na pociechę powiem 
pani, że wcale mnie to nie boli i nie obraża, bo... wiem. że pami 
bmiemi zdanie. Proszę posłuchać. Mówię szczerze i sprawę sta- 
wiam otwarcie. Nie mam zamiaru uwodzić pami, starać się o zbyt 
dalekie względy i tak dalej, Chcę poprostu zawrzeć z panią umo- 
iwę handlową... > 

— Pan oszalał! 


— Nie, proszę posłuchać do końca. Pani ofiaruje mi kilka razy 


fw tygodniu parę godzin, które spędzimy tak, jak pani zechce, po- 
rozmawia pani sobie ze mną jak z swym dobrym znajomym i ko- 
miec. Wzamian ofiaruję pani... 

Tu Eljaszewicz utknął i nie mógł jakoś wyłkrztusić tego, c0 
miał na myśli i pewno nie udałoby mu się to zupełnie, gdyby nie 
pomoc pani Marysi, która słuchała go zdziwiona, zaintrygowama 
i podniecona. 

— Ofiaruje mi pan pewne odszkodowanie, czy tak? 

— Właśnie, to chciałem powiedzieć. Dziękuje, że mi pani uła= 
twila, teraz mam nadzieję, szybko już dojdziemy do porozumie* 
mia... 

— Nie, panie, my się nigdy nie porozumiemy „e 
, — Dlaczego? — zdziwił się szczerze. a 

— Dlatego, że nie mówi pan wszystkiego, że ma pan iakiś cel 
ukryty, z którym pan się nie zdradza, że chce pan mnie wciągnąć 
w jakas historję, z której pewno miełatwo byłoby mi się wywi- 

ać... 

Teraz przyszło na Eljaszewicza tak. wielkie osłupienie, że 
otworzyl usta i nie umiał znaleźć słów, by się bronić. 

— A widzi pan! Zaskoczyła pana moja intuicia! Niech pam się 
(więc przyzna do wszystkiego, to będzie najlepiej... 

Ochłonął nieco i spojrzał na nią uważniej. Zaimponowała mmu 
tak, że ledwo się powstrzymał, by nie powiedzieć tego głośno. 

— Nie, myli się pami... ja nie mam się do czego przyznawać. 
Posądza mnie pani o jakieś plamy, które nigdy w mej głowie nie 
powstały... i 

_r= No, no, no... RE 

= Ależ zapewniam panią, że tak jest! 

— No więc proszę mi wytłomaczyć, tylko zrozumiale I Żasno, 
po co panu potrzebne jest moje towarzystwo kilka razy w tygod- 
miu? Dlaczego chce pan mi płacić za to? 

— No przecież musi pani żyć, ubierać się... Nie może pani tra= 
kić dla mnie swego czasu... 

— Panie Eljaszewicz! Mój czas jest wolny zupełnie i nic mnie 
mie kosztuje, bo nic mi nie daje. Żyję z pensji, którą otrzymuję re- 
gularnie od swego byłego męża `i to wystarcza mi zupełnie... 

— Niech pani się nie gniewa, ale ja nie wiedziałem o tem... 

— Mniejsza z tem. Proszę mi powiedzieć do czego jestem pa=< 
mu potrzebna? i 

Zamyślił się i nie wiedział, co ma odpowiedzieć. Zapędzono go 
mw pułapkę, z której jedno tylko było wyjście — powiedzieć, że 
poprostu chciał ją zdobyć, jako kobietę, ale tego argumentu nie 


«chciał jeszcze użyć. Oceniał w niej potrzebnego sobie człowieka 


4 nie chciał go utracić. . 

— Czy pani się dziwi — zaczął po chwili — że pragnę pani. to= 
warzystwa? Skarżyłem Się już przecież, gdy jechaliśmy: tutaj, że 
„pochiłańiają mnie tysiączne imeresy, męczą i często nudzą. Prag 
hę oderwać się więc czasem od tej szarej rzeczywistości, a pam 
towarzystwo tak doskonale na mnie działa.. 
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POWIEŚĆ 


e— Í to jest jedyny powód? 
== No... tak... 3 ; 

_ — Dobrze, zapytam więc pana jeszcze inaczej. Dziwnie. to mo- 

Że będzie brzmiało w ustach kobiety, ale prędzej wyjaśnimy mo-= 

że sytuację. ` 

— Słucham panią... : i 

=— Przecież pan jest młodym mężczyzną i prócz towarzystwa... 

— Rozumiem, mogę pani i na to odpowiedzieć, ale pewno pani 
mi nie uwierzy. : 

— Niech pan mówi jednak! 

— Poprostu nie myślałem o tem... 

Był to największy błąd, jaki Eljaszewicz mógł popełnić, gdyż 
wyznanie to brzmiało zupełnie nieszczerze i było talk nieprawdo= 
podobne, że zaostrzyło tylko jeszcze bardziej podejrzliwość pami 
Marysi. Spojrzała na niego ironicznie i uśmiechneła się. 

7 = teraz pan o tem pomyśli? Jakie rozwiazanie pan znaj- 
zie 

Nie odpowiedział. Nalał sobie pełną szklaneczkę wina i wypił 
ją duszkiem. Czuł się tak zażenowany, tak sromotnie pobity, że 
zaczynał powoli tracić orientację. 

— (o ta kobieta chce ode mnie? ZĘ 

Zadał sobie to pytanie z pewnego rodzału oburzeniem i jakby 
poczuciem doznanej krzywdy. — Cóż ona sobie myśli? Drwi, czy 
chce uzyskać jaknailepsze wartmki... 

To wydało mu się najwięcej prawdopodobne i wrócił do równo 
wagi. X : 
— Chce pani wiedzieć, czy teraz pomyślę o tei sprawie? Oczy= 
wiście, sama pani skierowała mnie przecież na tę drogę, ale to 
mie powód, bym miał rezygnować z towarzystwa pani. Przeciw= 
mie — ponawiam swą propozycję i proszę o odpowiedź. Oczy 

wiście przychylną... 

— Jest pan bardzo sprytnym człowiekiem. Podoba mi się to, 
ale ze mną trudna sprawa. Otóż oświadczam panu, że kochanką 
pańską nigdy nie zostanę! Mówię to z całą świadomością iw naj 
głębszem przekonaniu. Niech pan więc zrewiduje swói stosunek 
do mnie i zastanowi się, czy naprawdę potrzebne panu jest moje 
towarzystwo? 

, Eljaszewicz uśmiechnął się złośliwie i potarł reka czoło. 
| — Stwierdzam, że jest pani doskonałym adwokatem swej spra 

— Tu nie może być mowy o żadnej mojei sprawie. Rozważa-= 
my w tej chwili pańskie źle zrozumiane i źle adresowane Sprawy.« 

— Źle zrozumiane? 

— Tak, źle zrozumiane przez pana samego! 

— O, nie! Ja rozumiem je doskonale i widzę, że naprawdę trze= 
ba z panią grać w otwarte karty... 

Pani Marysia straciła wiele z swej pewności po tem oświad- 
czeniu, gdyż takiego obrotu już się mie spodziewała. Spojrzała na 
niego zaniepokojona i oczekiwała czegoś, co będzie tak wielkim 
zgrzytem, że nie pozostanie nic innego, jak wstać od stołu i odejść. 
Tymczasem Eljaszewicz wciąż się uśmiechał złośliwie i patrzał 


[2 


„jej prosto w oczy. 


= Czy przyjęłaby pani dobrze płatną posade? 

— Cóż to za pytanie?! — zdumiała się. l 
*._ Pytam, czy przyjęłaby pani dobrze płatną posadę. Zaczy”. 
mam w ten sposób z panią grę w otwarte karty... i 

Uczuła pewną ulgę i ALCIA swobodniej. Więc z tej stromy 
teraz podchodzi? — pomyślała. i 

— Chce pan mi pewno zaofiarować posade sekretarki osobi- : 
stej? Co? ? | 

>. Bynajmniej. Zwykłej urzędniczki, mającej nietylko mnie za 
szefa, ale cały zarząd mej spółki. Myślę nawet. że nie widywa- 
libyśmy się tak często, gdyż praca pani wymagałaby częstych 
wyjazdów zagranicę... 

=— Zagramicę? 

— Tak... Paryż, Londyn, Genewa... ; | 

-— Nie, pan sobie żartuje! Chce pan w ten sposób naprawić 
swoje błędy taktyczne, ale ja jestem zbyt rozsądna, by dać się na 
to wziąć! ; 

— Nie, pani. Moja propozycja jest zupełnie poważna i dlatego 
powiedziałem, że jest to posada dobrze płatna. Jest tylko pewne 
— ale. Praca pani byłaby niezwykle odpowiedzialna i wymagała 
ścisłej dyskrecji... | SR 

— To bardzo ciekawe... — Przypatrywała mu się już poważnie 
iz uwagą. AR dowo 


<- Dalszy clag jutro, à 


lewia sdjąk kość 


"Katolicka Agencia Prasowa do- 
MOSI: 

Nowy kodeks prawa kościelnego 
zawiera w pieciu kanonach (c. c. 
1250 — 1254) przepisy o pošcie W 
księdze trzeciej pod tytułem: „De 


| Sobota, 4 marca 1933 1. 


ł 


abstinentia et jejunio“, przyczem 
dla przejrzystości należy tłuma- 
czyć wyraz łaciński „abstinentia“ 
przez „post jakościowy".  „ieju- 
nium“ zaś przez „post ilościowy”. 

Kan. 1250: Prawo o poście jako 


kościół katolicki nak 
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ściowym zabrania spożywania mię - 


Sa i rosołu a nie: jaj, nabiału oraz 
wszelkich przypraw, nawet z tłu- 
szczu zwierzęcego. 

Kan. 1251. § 1. Prawo o poście 
jakościowym nakazuje, aby jeden 


Przeciw nowemu zamachowi kapiłalisiów 


i ich cichym poplecznikom na wysokich urzędach 


W Warszawie odbył się wielki 
wiec pracowników umysłowych i 
SE urządzony staraniem 


Na wiecu przemawiał min. Mo- | 


raczewski, red. Szurig i inni. 

Min. Moraczewski w mocnej mo- 
wie potępił wszystkich jawnych i 
ukrytych twórców nowego zama- 
chu na prawa Świata pracy, który 
kryje się w projektowanych zmia- 
mach o czasie pracy i urlopach. 

Wskazując na zastraszającą cy= 

irę bezrobotnych (500.000) dowiódł. 
że przedłużenie czasu pracy i ogra 
miczenie urlopów prowadzi w pro- 
stej linji do wyrzucenia na bruk 
dalszych setek tysięcy pracowni- 
ków. 
_ Po napiętnowaniu metody szan- 
tażowej. stosowanej przez przemy* 
słowców i kapitalistów zagran.cz- 
nych (przemysł grozi, że w razie 
sieuchwalenia ograniczeń w świad 
czeniach dla pracownika — Za- 
mknie iabryki), przytoczył min. Ma 
raczewski dane statystyczne z któ 
rych wynika, że w jednym tylko 
roku 1932-im kapitał wywiózł Za- 
granicę 880 milionów złotych. 480 
milionów w formie zysków i 400 
milionów wycoianych z przedsię- 
biorstw. SE 

Następni mówcy nie szczędzili 
gorzkich słów pod adresem wielu 
wysokich urzędników państwo- 
wych, którzy idą pocichu na rękę 
przemysłowcom wbrew wyraźnym 
oświadczen'om Rządu. 
= Wyrażono żal i zdziwienie, że 
tego rodzaju zamach na prawa pra 
cównicze organizują czynniki nie- 
odpowiedzialne wówczas, gdy caty 
świat dąży do skrócenia czasu 
pracy. (Komisja wyznaczona w St. 
Zjednoczonych przez 
stwierdziła konieczność wprowa- 
dzenia 30-godzinnego tygodnia pra 


cy). f 

Wszystkich mówców nagrodzo” 
mó hucznemi oklaskami. Po stwier- 
dzeniu, że idzie o sprawę zasadni- 
eza. zarówno. w dziedzinie morai- 
mej jak i materijalnei sprawę. któ- 
ra wykaże czy © życiu gospodar- 
czem Państwa decyduje tylko ka- 
pitał czy też i masy pracownic 
— uchwalono jednogłośnie nastę- 
pujacą rezolucję: 

„Zebrani robotnicy podnoszą kate- 
goryczny protest przeciw zamierze- 
niom zmiany ustaw o czasie pracy 
$ urlopach. ; 

Polska klasa robotnicza  swolą 
krwią, trudami i cierpieniami dokumen 
towała umiłowanie Niepodległości, W 
walce o Polskę nie było przemysłow= 
ców. a wprost przeciwnie stali oni w 
szeregach, zwalczających ruch. niepod 
łegłościowy i przywódców tego fi- 
chu — dziś często wysokich dostojni= 
ków Państwa, 

Kapitaliści nie dali swej krwi w wab- 
ce z idącą na Polskę mawala bolsze- 
wicką. A dziś przemysłowcy w wy" 
walczonej i+ utrwalonej 'Niepodiesłel 
Polsce chcą uszczupłenia praw robote 


Hoovera. 


cze . 


uiczych, mimo wiełkiej ofiarności i po 
święcenia klasy robotniczej w dobie 
kryzysu gospodarczego. 

Chcą wszystkie ciężary zwalić ma 
klasę robotniczą. 

Gdy szaleje bezrobocie chcą zwięk- 
szyć godziny pracy, zaprzepaścić ur- 
lopy odpoczynkowe. chcą potrącenia 
zapłaty za ustanowione w Polsce świę 
ta religijne Obce są przemysłowi — 
przeważnie zagranicznemu — WyYSił= 
ki robotników. które jednak nie mogą 
być lekceważone przez Rząd, do któ- 


Bywają mężczyźni o kobie- 
cych zamiłowaniach i słabost= 
kach. 

Pewien wybitny dziennikarz z 
pasją oddaje się przyrządzaniu 
zrazów nelsońskich i genialnie 
smaży faworki. 

Świetny aktor sceniczny i fil- 
mowy Henryk Małkowski wy- 
twarza podobno istne cuda z dzie 
dziny robótek szydełkowych. 

Jeśli zaś idzie o pana Włady- 
sława Pasiekę, o którym wypa- 
dło nam pisać dzisiaj, ten kocha 
piekną pościel. Niema dla niego 
nic bardziej godnego uwagi, jak 
koronkowe podpięcia, artystycz- 
nie wykonane poszewki, Śnieżne 
prześcieradła i pełne rozkoszne- 
go puchu poduszki. . 

Nic zatem dziwnego, że uj- 
rzawszy raz te cuda u p. Wikto- 
rji Dąbrowskiej (w stolicy) do- 
tąd kręcił się koło jej mieszka- 
nia, aż wyłamał zamek, zabrał 4 
poduszki, 2 kołdry, jasiek i od- 
powiedni zapas potrzebnej do te- 
go bielizny. 

Ponieważ sam chwilowo nie 


szkaniem, udał się do swych 
przyjaciół państwa Eugenjuszo- 
stwa Sadło, gdzie w towarzy= 
stwię uroczej gospodyni i jej 
przyjaciółki oddał się z zapałem 
swej dziwnej namiętności prze- 
glądania i dotykania wyżej opi- 
sanych cacek pościelowych. 

— Co, cholera nie kordła?! 
Senne marzenie nie sztuka to- 
waru. Przepadam za takiem af- 
tykułem—mówił, gładząc chci- 
wemi palcami jedwabistą po- 
wierzchnię. - 

— Wiadomo pan Pasieka smy- 
kałkie co pod względem umeblo- 
wania sypialnego łóżka ma! 

,«— Lubie prima poduszkie z 


= 


Sen sprawiedliwego 


Niewinna słabosika p. Wiadysiawa 


rego zwracają się zgromadzeni w imie 
niu całej klasy robotniczej Połski, aby 
nie pozwolił kapitalistom krzywdzić 
klacy pracującej i polecił wycofać 
z Seimu projekty ustaw,pogarszające 
ustawy © czasie pracy i urlopach. 

Zgromadzeni wierzą. że długoletni 
bojownik o Niepodległość Polski i spra 
wę robotniczą, premier Prystor, w po- 
tzuciu sprawiedliwości społecznej, Sta 
nie po stronie klasy robotniczej i nie 
dopuści do pogorszenia ustawodaw- 
stwa robotniczego”, 


odpowiedzialnem pirzem, amator 


 jezdem na artystyczny wyrób. 
"A tu wszystko sztuka w sztukie 


rozporządzał odpowiedniem mie- 


dobrane. Nawet taki jasiek któ- 
ren przecież za małoletniego pe- 
taka między leguralnemi podusż- 
kami jest — swój fason trzyma. 
Weźmie się za to na placu naj- 
mniej z 50 złotych. 

Zły los jednak krzyżuje naj- 
piękniejsze plany ludzkie. W tej 


chwili rozległo się energiczne pu- | 


kanie. Pan Pasieka rozrzucił ar- 
tystyczną pościel po łóżkach i 
krzyknął: * 

— Kimać! 

Poczem błyskawicznie prze- 


brawszy się w nocną koszulę z. 


koronkami rzuci się na łóżko i 
zasnął snem kamiennym. Panie 
poszły za jego przykładem. Ale 
źle wychowani policjanci nie 
wzruszyli się tem bynajmniej. 
Obudzili całe towarzystwo i od- 
prowadzili do komisarjatu. 
Wczoraj amator wytwornej. po 
ścieli zdawał sprawę przed są- 
dem grodzkim w Warszawie ze 
swej niewinnej słabostki. 

— Więc oskarżony udawał że 
śpi? — zapytał sędzia świadka- 
wywiadowcy. 

— Tak jest proszę wysokiego 
sądu. I to nietylko w mieszkaniu, 
szedł do komisarjatu z zamknię- 
temi oczami i 

chrapał na ulicy 
tae że wszyscy przechodnie zie- 
wali... 

Pan Pasieka przyznał, że isto- 
tnie sen ma twardy, ale to skut- 
kiem czystego sumienia, gdyż 
ową pościel przyniósł do p. Sa- 
dło jakiś nieznajomy znajomy. 

Sąd jednak nie uwierzył w ten 
dziwny zbieg okoliczności 1 wsa- 


dził pana Władysława na rok do 


więzienia. 


| ijaśnienie komisii kodeksowei 


Nr. 63) 


azuje 


tviko posiłek odbywał się w cigs 
gu dnia; nie zabrania jednak przy 
jać nieco pokarmu rano i wieczór, 
z zachowaniem przecież tak co da 
ilości jak i co do iakości pokarmów) 
przyjętego zwyczaju miejscowęzo. 

2. Nie wzbrania sie przy tym 
samym posiłku spożywać jedno- 
cześnie mięso i ryby; ani też zamie 
niać późniejszego (wieczornego) 
posiłku na obiad e 

Kan. 1252, $ 1. Prawo o poście 
jakościowym powinno być zacho- 
wane we wszystkie piątki, 2. Pra 
wo o poście jakościowym i jedno= 
cześnie ilościowym obowiązuje wi 
środę pobielcową. w piątki i sobo- 
ty wielkopostne oraz suche dni 
kwartalne. wreszcie w więgilje: do 
Zielonych Świątek, Wniebowzię= - 
cie N. M. Panny. Wszystkich Świe 
tych i Bożego Narodzenia. § 3. Pra 
wo o samym tylko poście ilościo= 
wym obowiazuje we wszvstkie po 
zostałe dni (powszednie) wielko= 
postne. § 4. W niedziele i święta 
obowiązujące (de praecepto) pra- 
wo o poście iakościowym. czy © 
-poście iakościowym wraz z ilościo 
wym. czy o samym tylko iloŚcio= 
wym, zanika, z wyiątkiem Święta; 
wypadającego w okresie wielkopost 
nym, a wigilii nie przenosi się © 
dzień wcześniej; prawo również 
zanika w Wielką Sobote od połn-- 
dnia. 

Kan. 1253, Te przepisy w niczem 
nie zmieniaja szczegółowych indul 
tów ani ślubów iakiejkolwiek 0So= 
"by fizycznei czy moralnej, ani też 
konstytucyi i reguł zakonu albo im 
Stytutu, badź mężczyzn, bądź kos 
biet. wspólne życie wiodących, 
' choćby bez Ślubów. 

Kan. 1254. $ 1. Prawo o poście 
jakościowym obowiązuje wszyst= 
kich od ukończenia siódmego roku 
życia. $ 2. Prawo'o poście ilościo- 
wym obowiązuje wszystkich po u< 
kończeniu 2l-go roku życia aż da 
rozpoczęcia 60-20. ; i 

Istota postu ilościowego polega 
na iednorazowym do sytości posił 
ku dziennym. Zwyczaj powszech< 
ny uprawnił skromny posiłek Tan- 
ny i wieczorny, z zachowaniem je 
dnak pewnej ilości i jakości, Co do 
ilości moraliści katoliccy określają, 
Że na kolacii ona może dorówny= 
wać 240 gr.. albo — jak niektórzy: 
ogólnie się wypowiadaja — czwar 
tej części obiadu: na Śniadanie zaś 
ilość pokarmu (nie napoju) nie po- 
winna przekraczać 60 gr. Co do 
jakości pokarmów, spożywanych 
na kolacji i śniadaniu, należy, w! 
myśl kan. 1251, $ 1, trzymać się 
„miejscowego zwyczaju: u nas, W 


| Polsce, uznano za dopuszczalne ta 


zw. pospolicie pokarmy  postiiee 
Zresztą nastąpiło autentyczne w 
października 1919 r.). iż nawet wi 
„dni samego tylko postu ilościowe: 
. go“, w które wolno spożywać O= 
biad miesny, nałeży powstrzymać 
się od mięsa podczas Śniadania. 4 
kołacii g 


Dziś Kazimierza 


Sobota Jutro Wacława 


SŁOŃCE 
Wsch. sł. g. 6.17 
= Zach. sł. g. 5.19 
marca 1933 r. f Wsch. ks. z. 8.43 


* Zach. ks. g. 100] 


Magistrat z!ikw'dował łaźnię 
Nowy skKandalik z żorskKiego podwórka 


-Z kót Czytelników naszych w Żo= 

fach. otrzymujemy. list. charakteryzu- 

idący SE LF 

; operetkowe stosunki. 

iw. magistracie. 

"bez zmian: 5 - j 3 
Magistrat w. Żorach doszedł do prze 


konania, że laźnia mieiska:. o której w” 


swoim czasie „Nowy. Czas- wsbomi- 
mał, wskutek reorganizacji zupełnie się 
nie rentuje jako orzedsiebiorstwo do- 
chodowe, Nie dzieje się to. iednak_ z 
winy mieszkańców, którzy 5 = 
3 chętnie korzystaliby 

z tej instytucji gdyby nie szykany pe 


mwiych „dygnitarzy“ magistrackich. 
Czymią oni z łaźni jakaś ; 
świątynię, - - 


do której mogą się dostać 

iedynie wybrani. 
Innym obywatelom robi się tnudności 
tego rodzaju, że gdy ktoś chciał sie 
wykąpać m, p. wieczorem. musiaj za- 
opatrzyć się w;bilet, który sprzeda- 
wała kasa miefska -iedynmie w godzi- 
„mach. przedpołudn'owych. Kto się spó- 
Źźnił do kasy, nie mógł. iuż używać ką 
piechi. i 
Ostatnio 


Rostek ; 

` zamknać łaźnie 
*a równocześnie zredukować zatrudnio 
-ną przy mieli kobietę, która powiększy 
ła Lczbę bezrobotnych, 


-PETE REEE SAAE IEEE RERE 
Repertuar 


Teatru Doiskieso 


REPERTUAR TEATRU POLSKIEGO 
E 4.3 o godz. 20: „Kwadratura 

cla“; 

Niedziela 5.3 o godz. 15: „Artyści“: 
o zodz, 20: „Proboszcz wśród - ubo- 
gich“. 

Wtorek 7.3 o godz, 20: „Kwadratura 
Koła“ (przedst. popularne).  . 

TEATR POLSKI NA PROWINCJI 

Sobota 4.3 Król. Huta o godz, 15.15: 
„Kupiec Wenecki“. 

Pomiedziatek 6.3 Bielsko o g. 19.30: 
„Kwadratura Kota“, 

30%: - 

Jutro w niedzielę 5 bm. o godz. 15 
po cenach zniżonych gorąco przyjmo- 
iwana przez publiczność Sztuka -,Ar- 
tyści* w interpretacji czołowych sit 


PREMJERA „ZEMSTY* 
„_W środę, 8 bm. o godz. 20 premiera 
jednej z nieprzemijających komedji A. 
Fredry p. t „Zemsta“ w reżyserji 
Brylińskiego i w doborowej obsadzie 
Z. Grzębską, Zbyszewskim. Biesiadec- 
„ką, Brylińskim, -Arnoldtem. Brandtem, 
iWasilewskim, Mikołajewskim: į in. 
3 „SKRZYNKA ŻYCZEŃ“ 
PUBLICZNOŚCI 

Dyr. Teatru Polskiego uruchomita 
przy. kasie dziennej teatru  t. 
“skrzynkę życzeń“ publiczności. Ce- 
lem korespondencji ' za pośrednictwem 
wskrzymiki*_ jest konieczną wymianą 
„zapatrywań i życzeń publiczności pod 
„adresem teatru, dotyczących w SZCZE- 
„gólności stosowamego przez teatr re- 
Le EM "oraz artystycznej obsady 
TOL s r 
„ Zebrany tą drogą materjal posłuży 
dyr. teatru dla ksztattowania kultural- 
mej pracy :na przyszłość i umożliwi 
„wprowadzenie u publiczności momentu 


zadowolenia 2 repertuaru i wyłkonawe 


ców. Wyrażane jes: zapatrywanie, 
że uruchomienie „skrzynki życzeń” 
wypełni istniejącą do tej pory poważ- 
mą lukę w kontakcie publiczności z 
teatrem, wobec “czego apeluje dyr. 
teatru. do szerokich sfer Publiczności 
6 podtrzymanie zainicjowanej w tej 
formie współpracy z teatrem, 


Wydawamn'e na gród 
uzyskanych w konkursie od 16-ei do 


19-ej w administracii Katowice, Mie- 
i lęckiego 8, 


JE _ ABONAMPNT* miesiecznie 
ea N f 
SSA | CENY OQŁOS 
| meza nana | 2 | 


„snecia!lne zł 1 50 


. Wydawca: Nowy Czas w Katowicach. 


List ten przytaczamy 


postanowił jm bummistirz 


ZW: | 


. Przy tej okazii wypada nadmienić, 
że przed 

magistrat ; 
A . _ howe kotły 
Kosztem blisko tysiąca złotych. 


J W dalszym ciągu listu swego miesz- 


kańcy radzą magistratowi. aby; talk 
sśw:etńie. prowadzone przedsiębiorstwo 
miejskie wydzierżawił PORĘ 
„radcy kąpielowemu” p, Ignacemu Ko- 
; $ sterce. : 

który iako właściciel hotelu (bez ła- 
:zienki) mógłby z powodzeniem kąpać 
w łaźni swych gości hotelowych. 

` Ciekawi jesteśmy co mądrego wy- 
"myśli w tej sprawie p. bunmistrz Ro- 
stek, znany już mieszkańcom z „racio 
malnych i salomonowych* posunięć. 

Tymczasem. kto nie posiada łazien- 
ki w swem mieszkaniu, (a takich mie- 
szkań w Żorach jest wiele). będzie 
"musiał czekać brudny do lata, kiedy 
będzie można korzystać z kąpieli rze- 
cznych, ( 


niedawnym czasem zakupił: 


R 


a . Nowy Czas Sobota, -4 marca 1933 r. 


piwa! 


pz 


Nad robotnikami browaru tyskiego 


zawisła groźba redukcji 


Artykułem codziennego zapotrze 
bowanią jest na: Śląsku. piwo. któ- 
rego produkcja na skutek zuboże- 
nia konsumentów ostatnio . 

.. znacznie zmalała, 
"Dzieje się to przedewszystkiem 
dlatego, że mimo obniżenia 
innych artykułów pierwszej ` po- 

trzeby cena piwa =€ 

nie ruszyłą z miejsca 


mie. 
Stan ten pogorszył się jeszcze 
bardziej z powodu ś 
; uporu hurtowników, 
którzy zarabiając na pośrednictwie 
12 do 15 zł. na hektolitrze, nie chcą 
Opuścić ani grosza 


Zamiecie śnieżne i deszcze, które nawiedziły Anglję w ostatnich dniach, spo= 

wodowały wielką powódź. W Portsm outh przejście suchą. nogą z auta do 

mieszkania jest tylko możliwe na plec ach: uczestników specjalnej ekipy ra- 
5 ratowniczej 


Jak corocznie, w Paryżu odbył się wy ścig gazeciarzy naokoło miasta, cie- 
A . Szący. się wielkiem zainteresowaniem publiczności, 


-a 
w admi! stracji wzč 


cen: 


i utrzymuje się na dawnym pozio-- 


| . Obniżyć cene 


CZOP A Ena „23 


zamielscowy zł 250 zagranica zł 


ze swego -zarobku. ONES 
- -W tych warunkach nie. może -być 
mowy o zwiększeniu a już przy=' 
-najmniej o utrzymaniu dotychczas 
.sowej produkcji, która wskutek dro 


żyzny tego artykułu, musi się 
"zmniejszać, fi 
Stan ten pociągnął za sob 
4 świętówki 


w miesiący, a jak słychać, dyreke 

cja browaru w Tychach nosi się z 

poważnym zamiarem wprowadze= 

nia w ciągu bież. miesiaca 
dalszych Świętówek, 

które uderzają przedewszystkiem 

w robotników browarnianych. 

. Aby utrzymać się na powierzch- 
ni i uniknać przykrych doświad- 
czeń obniżyłą dyrekcja browaru 
cenę piwa o'9 zł, na hl., a równos= 
cześn'e zwróciła. sie do hurtownie 
ków, by ci zadowolili się 

mnieiszym zyskiem. 

O tem jednak panowie 

.hurtownicy nie chcą słyszeć R 
i wolą raczej mniej sprzedać, niż 
opuścić chociaż złotówkę z „szty= 
wnej ceny“. 

W sprawie tej winni zabrać gts 
przedewszystkiem konsumenci pi- 
wa. Nie powinni oni pozwolić — : 
obdzierać się ze skóry 
I hurtownikom, ludziom przeważnie 
į zamożnym. właścicielom licznyc 
| domów, fabryk wódek,  iikierów. 
i wody sodowej. właścicielom restan 
; racyj i gosbód. W dobrze poietym 

interesie własnym pow'nni konsu- 
menci oprzeć się stanowczo wyzy* 

skowł i 

domagać się zniżki cen, 

: Jeśli żadanie to nie będzie spełn*o- 
„ne, byłyby wskazane represje w 

postaci i 
boikotu piwa, 

Bojkot taki zrobiłby swoje i zmu 
siłby zatwardziałvch hurtowników 
do uleełości; a jeśliby i to nie od- 
niosło skutku, czyż nie lepiei wy- 
szedłby na tem browar. gdyby 
sorzedawał i dostarczał piwo re- 
stauraciom własnym taborem, skie 
jacym bezużytecznie. Gdyby do- 
starczał piwo 
- bez kosztownego pośredn'ctwa 
hurtowników. nanewno zwiększy= 
„łabw sie komsumciaą. Ę 
„Wszyscy. „piwosze* są zdania, 
że szklanka piwa tyskiego nie po- 
winna kosztować l 

wiecej iak 30 gr. 

Sprzedaż po tej cenie byłaby m» 
żliwa URE SE ŻA i- 
. tylko. 7 póminieciem 
„drogiego. nierentujacego się i nie- 
-praktycznego pośrednictwa panów 


| hurtowników. 


Czytajac ta notatke pp. Testat- 
„ratorzy i piwosze całego Śląska 
wyłkrzykna zeodnie: = s 
; „Precz. z hurtownikami! ; 
„Chcemy . mieć tanie i dobre piwo 
iw dodatku świeże, prosto z pod 


„0+ 


"Ne ARE ludzi 
Nieszczeście Ściga ludzi 

Idąc do pracy robotnik Stefan Ka- 
terla z Król. Huty (Wolności 13). po- 
„Ślizgnął się na chodnik koło stawu 
hutniczego i doznał złamania prawej 
nogi. Karetka. pogotowia przewiezio- 
„mo  Katerlę do szpitala . miejskiego, 
„gdzie pozostał na kuracji. 


BS 


ZF:N: Cala strona .w tekście zt 500. pôl strony. zt. 275. 1 mm. wiersz 1 łamowv. opisowe zl. 2.50. WANE 
_„rek'amv 60 gr -drobne 15 groszy za wyraz. W niedziee * dn! Świateczne 25 proc. drożej 5 | mmm 
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